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Rok II. 


PRENUMERATA: 


zente dopłata się 50 fen. miesięcznie. 


Miesięcrnie Mk. 650. Kwartalnie Mk. 1650. Za odno- i 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 600. Kwas- 


tainie 10.50. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


Ł0S POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


ly 


OGŁOSZENIA: 


U 


Zwyczajne: 75 fe! 
ronie sze! 
Drobne: 12 fen. zs wyraz, 
Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk. w tekście $ Mk, po te 
kócie 1.80 fen. za wiersz petitowy (str. 4 
krologk: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp. 


xn wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
szpalt). 
najmniej 1.20 Mk, 


OSTRZEIZEGNIEi 
przed wyzyskiem spekulantów węglowych. 


—-——oe—— 


Państwowy Urząd Węglowy ogłasza, co następuje: 


Doszło do wiadomości Państwowego Urzędu Węglowego, że niektórzy z odbiorców węgla płacą rozmaitym osobom komiso- 


we, w 


loszące często znaczne sumy xa wyjednanie lub przyśpieszenie wysyłki węgla w przeświadczeniu, że bez specjalnego wy- 


nagrodzenia, zapłaconego pośrednikom, nie można otrzymać węgla zupełnie lub też otrzymuje się go ze znacznym opóźnieniem. 


Pośre. 


ey powyżsi wyzyskują naiwność odbiorców w ten sposób, że dowiadują się drogami, nieznanemi 


Państwowemu 


Urzędowi Węglowemu, na jakię kopalnie jest jnż zadysponowany węgieldla oddzielnych odbiorców, poczem zgłaszają się do fa- 
brykantów, magistratów i innych instytucji z Bropozycją, że, jeżeli dany odbiorea zapłaci im pewną sumę od korca, oni wystara- 


ją się o wysłanie węgla, ewentualnie o przyśpieszeni 


jo wysyłki. 


Otrzymawszy zapewnienie wynagrodzenia, śledzą za wysyłką węgła przez swoich agentów w Sosnowcn na stacjach, gdzie 
formowane są pociągi węglowe i po otrzymaniu od tych agentów telegraficznej wiadomości, że węgiel został wyekspedjowany, 


udają się do odbiorcy, 


ma odbiorcę drogo SORY, 
aństwowy Urząd Wag 


w mylnem przekonaniu, że za interwencją pośrednika otrzymał węgiel, płaci mu wysoki haracz. 
Cały ndział spekulanta-pośrednika dla niego wieloe korzystny, a 
że pośrednik zawiadamia odbiorcą o wysyłce, przeznaczonego już przez 
to samo oficjalnie, zwykłą drogą pocztową. 


lega jedynie na tem, 
owy, węgla, zanim Urząd wykona 


Biorąc pod uwagę powyższe, Państwowy Urząd Węgłowy wyjaśnia, że ani spowodowanie samej wysyłki, ani przyśpie- 


szenie tejże nie odbywa się 


ry ustalonego i zaakceptowanego przez Międzyministerjalną Radę 


stwowego Urzędu Węglowego. 


odbyć się nie może pod presją żadnych ubocznych wpływów, a jedynie na zasadzie, z gó- 
Rozdzielczą Węglową, rozkładu pod ścisłą kontrolą Pań- 


Wszystkie pseudo-przyśpieszenia, lub pseudo-wyjednywania wysyłki są zwykłym oszustwem, wysyskiem i stanowią nowy 


teren łatwej zdobyczy pieniędzy 


rzez rozmaite osobistości, wykorzystujące naiwność ludzką. 


Podając powyższe do wiądomości wszystkich odbiorców, Państwowy Urząd Węglowy komunikuje, iż przeciw każ- 
demu podobnemu nadużyciu, będzie występował na drodze sądowej i administracyjnej, a każdy poszczególny odbiorca, 
który taką drogą chciałby zdobyć, lub przyśpieszyć wysyłkę węgla, będzie pozbawiony przydziału węgła ma przyszłość. 

„ Państwowy Urząd Węglowy źwraca się do wszystkich odbiorców z usilną prośbą, aby w własnym swym interesie zawia- 
damiali Urząd o wszystkich podobnych propozycjach, niemających w rzeczywistości żadnej podstawy item samem całkowicie bez- 
skutecznych i zarażem zechcieli podawać nazwiska, narzvcających Się pośredników. 


Państwowy, Urząd Węglowy. 


Warszawa, dn. 10/IX 1910 r. 
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Zarząd Budownictwa Wojskowego D. 0. G. £ódzkiego (Zachodnia 64) 


zawiadamia wszystkich właścicieli 


Koszar, fabryk, domów dochodowych i innych t, p. lokali, ZAJĘTYCH PRZEZ OD- 
DZIAŁY i URZĘDY WOJSKOWE na terenie Okręgu Generalnego Łódzkiego w mia- 
stach i powiatach, że w celu zawarcia kontraktów wzywa, by do 25 września 1919 r. 


złożyć oi 


ferty do Zarządu Badownietwa Wojskowego (Zachodnia N 64) ze wskazaniem 


jakie oddziały lub urzędy wojskowe zajmują dany lokal i od kiedy, z określeniem tenu 
ty dzierławnej poszczególnych warunków najmu, » uwzględnieniem remontu, dotyczącego 
przyprowadzenia danego budynku do stanu nżywalności, oraz z podaniem kontraktów na 
wyżej wymienione lokale, zawartych przed czerwcem 1914 r., o ile zaś kontraktów ta- 
kich właściciele nie posiadają pożądanem jest, by ceny 1914 r. były poparte jakim oficjal- 
nym dowodem. — Zarząd Budownictwa Wojskowego D. O. G. Łódzkiego za- 
wiadamia, że nieprzedstawienie ofert we wskazanym czasie dla zawarcia dobrowolnych 


umów zmusi Zarząd Budownictwa Wo, 


ga rekwisycji. 


jskowego do uregulowania tej sprawy dro- 


12219 


Łódź kołacze do 


rządu 0 pomoc. 


(Wywiad z prezydentem Rżewskim). 


Natychmiast po powrocie prez. Rżew- 
skiego z Warszawy, dokąd jeździł, wraz z 
delegacją zarządu miejskiego, celem oso- 
bistej interwencji w ASM kwestjach 
naszego miasta, udał się doń redaktor 
naszego działu spraw miejskich. by ze- 
brać informacje o rezultatach podróży. 

— Wsżelkie przedstawienia i prośby 
pisemne na nie się mie zdądzą — powie- 
dział prezydent Rżewski.--Naglące nasze 
memorjały spoczywają spokojnie w te- 
kach referontów ministerjalnych, dopóki 
osobista interwencja nie popchnie spra- 
wy na właściwe tory. Nauczeni smutnem 
doświadezeniem, udaliśmy się wraz z wi- 
eprezydentem Tatersonem, komisarzem 
aprowizacyjnym Samborskim, oraz posła 
mi: Haraszem, Napiórkowskim i Waszkie- 
wiczem i ławnikiem Kaffankiem do War- 
szawy. gdzie odwiedziliśmy ministerstwo 
spraw wewnętrznych i ministerstwo pracy. 

W pierwszem przyjął nas wicemini- 
ster Beck. Omawiano przedewszystkiem 
stan finansowy Łodzi, zreferowany przez 
p. Fatersona. Nie nowość to wszak, że 
grozi on istotnie katastrofą. Państwo od- 
mawia miastu spłaty długu, ewentualnie 
choćby procentów od długu, wynikłego 
na skutek przymusowych świadczeń woj- 
skowych. Świadczenia te przecie z sa- 
mej swęj istoty powinny paść ciażarem 


na państwo, nigdy zaś na gminę Żadne 
pożyczki pozatem nie uratują naszych fi- 
nansów komunalnych, jeśli państwo nie 
przejmie części długu Łodzi. 

Prezydent Rzewski ma pod tym wzglę 
dem racją. Kataklizm wojenuy dotknąl 
boleśnie cały nasz kraj, najbardziej jednak 
miasta. Gminy wiejskie ucierpiały sto- 
süikowo niewiele. Wszelkie natomiast 
ciężary, wskutek wojny powstałe, należy 
równomiernie na Polskę całą rozłożyć, a 
to stać się może jedynie przez zwalenie 
nadmiaru ciężarów miejskich na państwo. 

— W dalszym ciągu, jak informował 
nas prezydent, delegacja przedstawiła 
smutny stan aprowizacji Łodzi. Kontyn- 
gensy środków spożywczych dostarczane 
są niepunklualnie i nieregularnie, co wy- 
wołuje narzekania ze. strony ludności. 
Pod wpływem agitacji, prowadzonej prze- 
ciw magistratowi z jednej strony przez 
Komunistów, z drugiej przez endecję. stan 
taki może wytworzyć istotnie poważny 
ferment. 

Ławnik Kaffanke przedstawił p. Becko- 
wi szereg dowodów, z których wynika, iż 
Łódź dożnaje wielu śzykn w przedmłocie 
aprowizacji. 


Wiceminister w odpowiedzi swej 


niewiele może pomóc. Skarb jest nbogi 
dowóz żywności z zazesnicy niewielki. 

Z powodu rachów socjałnych w Ame- 
ryee (robotnicy domagają się upaństwo- 
wienia trustów) i związanych z tem strej- 
ków, szczególnie robotników transporto- 
wych, ntradnione jest zaprowiantowanie 
nawet wielkich centrów przemysłowych 
Ameryki, nie mówiąc jnź o wywozie do 
Europy. W dowozie żywności powstaje 
w ten sposób luka i najprawdopodobniej 
do łutego nic nam Ameryka nie wyśle! 

Ze swej strony Polska robiła, co 
tylko mogła. Sam wszak dyrektor apro 
wizacyjny Europy, słynny Hoover, w li- 
ście do polskiego ministerstwa aprowiza: 
cji oświadczył, iż nikt inny nie pomagał 
mu tak sprawnie w jego ciężkiej pracy, 
jak właśnie Polska. 

„ Ministerstwo nadal bądzie robić 
wszystko, co robić jest w stanie. Wzmoo- 
niona będzie znacznie egzekutywa apro- 
wizacyjna w związku z działalnością re- 
kwizycyjną przez poddanie referentow a- 
prowizacyjnych władzy komisarzy rzą- 
dowych. 

— W ministerstwie pracy i opieki 
społecznej — ciągnął dalej prez. Rżewski 
—gprzyjął mnie kierownik ministerjnm p. 
Prystov. Wyświetliłem mu całą grozę 
sytuacji, jaką stwarza wstrzymanie zapo 
móg bezrobotnym. Złośliwi agitatorzy 
podszczuwają tłumy przeciw magistratowi, 
szerząc nónsensowne pogłoski, iż zapómo- 
gi dlatego wstrzymano, iż... magistrat 
wypłacił urzędnikom 1%tą pensję... 

Pan Prystov zapewniał, iż minister 
stwo pracy dotłada wszelkich starań, by 
sprawa robotnicza w Polsce została nale- 
życie rozwiązana 

Zaznaczył jednak, iż o uruchomie- 
niu przemysłu już w tym roku mowy 
być nie może. Należy wiąc jąć sią pa- 
ljatywów, między którymi poważne miej- 
see zajmuje emigracja bezrobotnych do 
Francji. 

Właśnie podczas bytności prez. Rżew- 
skie”o w ministerstwie przybył tam am- 
basador Francji p..Pralow, wraz z p. Del- 
beckem, w sprawie wyjazdu robotników 
do Francji. Pan Delbeck wyjaśnił, iż do- 
tychczas Francja opornie zachowywała się 
wobec żądań rządu połskiego. by robotnik 
polski, na obczyźnie korzystał z tych sa- 
mych udogodnień i instytucji socjalnych 


stereotypowo oświadczył, iż rozumie do- (kasy chorych, ubezpieczenia), co robot- 


brzo ciążkie położenie M 


rząd.jędnak.. nik Trancnski, nonioważ.ż u szej oiezyj- 


nie tego nle posiada, ra wyjątkiem Po 
znańskiego i częściowo Galicji. Obecnie 
skoro rząd polski zgodził się na wprowa- 
dzenie reform socjalnych w Polsce, prze- 
szkoda jest usunięta. 

Do Francji wyjedzie, o czem pisa- 
liśmy jaż, 150 tys. bezrobotnych. Zapisy 
odbywać się będą w państwowych urzę- 
dach pracy od 1 października. Kontrakty 


pracy będą krótkoterminowe, najwyżej 
9-miesięczne. Wskutek wysyłki częścio* 
wo zarobków emigrantów do krajn dla 


rodzin w, walucie frankowej poprawi sią 
nasz stan finansowy. 

Pan Prystov jest zdania, fł rozumna 
emigracja na czas krótki bynajmniej nie 
jest podobna do niewoli, w jakiej znajdo- 
wał się siłą do Prus pędzony robotnik 
polski i stawia za wzór kontrakty emigra- 
cyjne, zawierane przez rząd włoski w cią- 
gu wielu lat ze Stanami Zjednoozonemi i 
Brazylją. 

Zapewnił on wreszcie prez. Rtew- 
skiego, iż dokładać będzie starań, by ul- 
żyć doli bezrobotnych zp» 


` pra nE 


Podpisanie traktatu 
pokojowego z Austrją,* 


Uroczystości podpisania. 


PARYŻ, 11 września. 

(PAT) Radjo pózn. Wczornj od- 
było się w Saint Germain uroczyste. 
podpisanie traktatu pokojowogo po- 
dyktowanego Austrji. 

Posiedzenie zagaił  prezydenć 
konferencji Clemenceau, który prze- 
mówił następująco: Posiedzenie jest 
otwarte.  Pertraktacje mające na 
celu doprowadzenie do zgody pomię- 
dzy mocarstwami sprzymierzonymi i 
zaprzyjaźnionymi a Austrją zostały 
ukończone. Układ przedłożony do 
podpisu jest identycznym 2 tekstem 
wręczonym delegacji austryjackiej. 

W imieniu mocarstw sprzymie- 
rzonych i zaprzyjaźnionych wzywam 
kanclerza Remmera, aby zechciał 
traktat podpisać. Po przemówieniu 
pana Clemenceau kanclerz Remmer 
podpisał traktat jak i deklarację do- 
tyczącą blokady Węgier. Po Rem- 
merze złożyli podpisy wszyscy inni 
upełnomoenieni delegaci. 


Adetynoncja Ramoji Í logosławji 


Kraków, ll-wrześnią (PAT). W. B. 
K. donosi, że do podpisania traktatu po- 
kojowego z Austrją nie zjawili się dele- 
gaci Rimunji i Jugosławji.  Abstynencji 
tej nie przyjąto oficjalnie do wiadomości. 
Imieniem Polski podpisał traktat Pade- 
rewski, imieniem Czech — Kramarz. i Ba: 
nesz. 


Daczego Romuja nie podpisale: 


Wiedeń, 11 września. (PAT). W.B. K 
donosi z St. Germain pod datą 10. „Temps* 
ogłasza notę Rumunji z dn.8 września do 
konferencji pokojowej, w której to nocie 
omawiana jest odmowa, podpisania traks 
tatu pokojowego z Austeją. Nota wywodzi, 
że Rumunja mimo, że odrzucono wiele u- 
prawnionych jej żądań, była gotową do 
podpisani» traktaty, atoli pac. 60 narusza 
suwerenność i niezawisłość polityczną Ru- 
munji. Rumunja prosi, aby mogie podpi- 
sać traktat 5 zi iak, bo- nie.gadzi 


Piątek, 


12 września 1919 r. 


Ñr. 250. 


się na artykuł 60. Jak wiadomo Rada Naj- 
wyższa prośbę tę odrzuciła. Rząd Rnmuń- 
ski odniósł się do pana Antofiescu, aby 
wyjaśnił stanowisko Rumunji w tym kie- 
'unkv, że nie szło tu o kwestjążydows d 
która jest przez prawodawstwo ramuń- 
skie została rozwiązsną, lecz raczej o 
mniejszości niemieckie i węgierskie. Trak- 
tat pokajowy w obecnej jego formie dał. 
by republice austrjackiej i Węgrom mo- 
źność wtrącania się do wewnętrznych 
spraw „Rumunji, 


Podziękowanie kanclerza Remmera. 


Paryż, 11 września. (PAT). Radjo 
pozn, Kanclerz Remmer doręczył panu 
Bourgeis szefowi misji utrzymującej kon- 
takt między delegacją austryjacką a mi= 
| nisterstwami spraw zagranicznych państw 
koalicyjnych notę, w której wyraża wdzię- 
czność za przychyłonie stanowisko tej 
misji oraz za uprzejme zachowanie się 
ludności w Seint Germain wobec człon- 
ków delegacji austryjackiej. 


Wojska polskie przekroczyły Berezynę. 


Romunikat szefa sztabu generalnego. 


z d. 1] września. 
Front litewsko-białoruski. 


Po silnem przygotowaniu arty- 
Jeryjskiem oddziały naszej piechoty 
sforsowały Berezynę i zajęły mia- 
steczko Borysów, biorąc kilkuset jeń- 
ców i większę ilość broni i materja- 
łów wojennych. Atak na Borysów 


wspierała nasza kawalerja, która 
przeprawiwszy się przez Berezynę, 
uderzyła na tyły bolszewickie w re- 
jonie Chłopienice-Szabry-Krupki. Na 
południe od Dysny odparliśmy silny 
atak ze znacznemi dla nieprzyjaciela 
stratami ì w kontrataku odrzuciliśmy 
poza linję rzeki Auty: 

W zast. szefa sztabn generalnego 

Haller pułk. 


Obrady w Czeskiem Zgromadzeniu larodowem. 


Omawianie s;rawy Sląska Cieszyńskiego. 


Praga, 11 września. (PAT). Czeskie 
B. P. donosi: Dziś rozpoczęły się tu 
obrady zgromadzenia narodowega przy 
obecności prawie wszystkich - członków. 
Obrady zagaił prezydent zgromadzenia 
narodowego Tomaszek wskazując na do- 
niosłe spawy cieszyńskie. Ozechosłowa- 
eja mówił Tomaszek od pierwszej chwili 
ogłoszenia swej niezawisłości stała jed- 
- nomyślnie na stanowisku, że w sprawie 
przyszłości Sląska Cieszyńskiego nie ist- 
nieją najmniejsze wątpliwości, „Narodni 
wybor“ jako reprezentację narodu cze- 
skiego dnia 28 października ogłosił swą 
suwerenność nad całym państwem czesko- 
słowackim. 

Zadaniem konferencji pokojowej 
było utworzenie państwa, któreby mogło 
istnieć gospodarczo i polityeznie. Nie u- 
lega wątpliwości, że ze wzalędów gospo 
darczych Czechosłowacja bez Cieszyń* 
skiego zagłębia węglowego nie mogłaby 
jstnieć jako państwo samodzielne. Zgro- 
madzenie narodowe proklamnje jedno 
myślną wolę całego narodu i oświadcza, 
że Sląsk Cieszyński jest integralną częścią 
republiki czesko-słowackiej i mnsi być po 
łączone organicznie % republiką. 

Gdyby prawa czechosłowackiej re- 
EDS do Siąska Cieszyńskiego nie miały 

yé uwzględnione zgromadzenia narodowe 
nie mogłoby pezwolić na to, aby akt po- 
kojowy został podpisany przez reprezen- 
tantów republiki czesko-słowackiej, gdyż 
taki podpis mógłby usankcjonować bez- 
prawie, grożące przyszłości państwu czesko 
słowackiemu. Przewodniczący nie wierzy, 
aby koalicja mogła powziąć decyzję, któ- 
raby była dla republiki czeskosłowackiej 
katastrofą gospodarczą. 

> Po przewodniczącym długą mowę wy- 
głosił minister Tusar, w której między 


iopemi wspomniał o roko ARIS polsko- 
czeskich w Krakowie na której polacy 
oświadczyli, że pretensje czeskie są fikcją 
historyczną, sprzeczną z życiem realnem, 

Sląsk Cieszyński od roku 1327 do 
doby dzisiejszej tworzył nierozerwalną 
część królestwa czeskiego i pozostawał z 
Czechami w związku państwowym. Czesi 
byli gotowi do odstąpienia Polsce części 
własnej ziemi celem utrzymania przyjaz- 
nych stosunków w przyszłości. Dobra wo- 
la czeska została odrzucona. Tylko z winy 
polaków sprawa przeszła przed forum en- 
tenty. Państwa enteuty a przedewszyst- 
kiem Francja i Anglja chcą utworzyć silny 
wał przeciw niemcom aż do czasu gdy 
powstanie siloa Rosja. Tea plan bez Pol- 
ski nia da się nrzeczywistnić. Wskutek 
tego wpływy polskie wzrosły. Siła Polski 
polega na etnografji i statystyce. 

Ameryka stala po naszej stonie. Od 
chwili rozpoczęcia sie wpływów komisji 
koalicyjnej w Cieszynie Ameryka i Włochy 
zajęły stauowisko przychylne polaków. 
Ententa chce przyzuać polakom Bogumin, 
Karwinę i Qieszyn u nam tylko Jabłonków 
i pewną ilość węgla. 

W ostatnich dniach zażądała Ameryka 
wprowadzenia w życie zasady etnogra- 
licznej a także Anglja podzieliła to. sta: 
nowisko. Decyzja dotąd nie nastąpiła, a 
przynajmniej nie jest nam wiadome o ża!- 
nym rozstrzygnięciu. Miuister zapewnia 
Zgromadzenie narodowe, że delegacja cze- 
ska odmówi swego podpisu na akcie po- 
kojowym j decyzją odda zgromadzeniu 
uarodowemy, Minister w końco zapewnia, 
że rząd czeski pozostanie lojalnym wobec 
koalicji a również wobec Polski, Atoli w 
żadnej mierze nie uwzględni żądań pol- 
skich, 


p 


Nota rządu niemieckiego do Wersalu. 


Jak niemcy przedstawiają wypadki na Górrym Śląsku. 


Wiedeń, 10 września. (PAT). W. B. K. 
donosi z Berlina: Do Wersalu wysłał rząd 
niemiecki notę, w której oświadcza, że żywą 
troską śledzi podjndzanie: uprawiane ze stro- 
ny nie odpowiedzialnej lskiej z powodu 
zajść na Górnym Sląsku i to w słowie i 
piómie. W wielu miejscowościach polskich 
przejawia się chęć wprowadzenia w kraju 
stanu niepokoj. W pismach i mowach wzy- 
wa się do wkroczenia zbrojnego na Sląsk, 
a więc do wojny. Rząd niemiecki sądzi, że 
ententa wskaże rządowi polskiemu na po- 
ważny obowiązek rządu polskiego, aby ten 

: bed iaa przeciw tej robocie z całą silą. 
iewątpliwie źródło złego leży w tem, że 
wojska niemieckie rozmieszczone w okre- 
gach granicznych celem ochrony licznych 
przedsiębiorstw przemysłowych są narażone 


na ataki licznych band polskich. Bandy te 
wypadają z zagranicy wyrządzają szkody, a 
gdy wystąpią wojska niemieckie wycofują 
się zagranicę. Tylko wielkiemu zaparoln się 
wojsk niemieckich należy przypisać, źe w od- 
pieraniu napadów nie przekroczą granicy. 
Nie wystarczy, aby wojska polskie były bez- 
czynne, trzeba aby zamknęły one silnie gra- 
nicę, aby przeszkodziły przekraczaniu jej 
[przez bandy i aby odbierały broń i amnnicję. 
To uchyli wrażenie, że napady polskie od- 
bywają sią za zgodą i wiedzą rządu pol- 
skiego. Rząd niemiecki korzysta ze sposob- 
ności, aby zaznaczyć że wspólnie z rozpo- 
rządzeniem pruskiego ministra musi vtrzy 
mać na Śląsku ład i porządek, celem umoż- 
liwienis produkcji. 


See | 


Bolszewicy opanowali Kijów. 
(Tel. wł. „Gł. Pol“). 

WIEDEŃ, 11 września, Komuni- 
kat bolszewicki: Na drugi dzień po 
opanowaniu Kijowa przez wojska u- 
kraińskie wyparł je stamtąd Deni- 
kin. Zatarg między Denikinem a Pe- 
tlurą przyni nam tę korzyść, iż 
oepanąqwaliśmy znów Kijów. 
Stoimy na południe od tego miasta, 


tocząc ciagle walkę. Armja nasza 
wbiła się klinem w front nieprzyja- 
cielski, przerywając go. 


Sowjet moskiewski uctwalił rokować 
1 koalicją. 


Wiedeń, 11 września. (PAT). Berliń- 
ska „Deutsche Allg. Złą.* w telegramie 


z Petersburga donosi, że moskiewska Rada 
robotniczo-żołnierska upoważniła rząd so- 
_wieoki do podjęcia vatychmiastowych 


1 wań z koalicją zachodnią”na podstawie pro- 
pozycji, jakie nadeszły z Paryża. 

Prawdopodobnem jest, że' powyższa de- 
cyzja sowieśu moskiewskiego powziętą zo- 
stała w porozumieniu z Leninem i Trockim 
wobec coraz większego naciska wojskowego 
koalicji faktu, że Kolczak prosił Japonję 
© pomoc, 

Jak podaje lond. „Times* od dnia 28 
sierpnia b. r. toczą sią gwałtowne walki 
między czerwoną gwardją rosyjską a woj- 
skami narodowemi na Syberji. Czerwone 
gwardje stawiają tj opór, ale lada 
chwila grozi rozkład tej armji sowjeckiej. 


Długi Rosji: 


Sztokholm, 11 września. (PAT). Ra- 
djo pozn. „Rosyjskie dieło* donosi: We- 
wnętrzne długi Rosji wynosiły przed 
wojną 8.637 miljonów rubli. Podczas 
wojny wzrosły do sumy 33.564 miłjonów 
j 8.888 miljonów pożyczek zagranicznych. 


Manipulacje banknotowe bolszewików. 


Londyn, 11 września, (PAT). „Daily 
Telegraphen“ donosi ze Sztokholmu, że 
wedle wiadomości podanych przez bol- 
szewiokie biuro informacyjne miał się 
odbyć w tych dniach kongres naczelni- 
ków oddziałów finansowych, który posta- 
nowił wydać nowe banknoty, W ciągu 
kilku miesięcy fbanknoty starego typu 
mają być wycofane z obiegu. Zdaje się, 
że bolszewicy mają zamiar zniszczyć ol- 
brzymią ilość banknotów wydanych za 
rządów Lenina i Trockiego, a nawet i 
rubli carskich. 


Cresi wydają nchodźeów górnośląskich prasakom) 


Dziedzice, 11 września. Niemcy nie 
tylko nie zaniechali represji w stosunku 
do ludności polskiej na Śląsku Górnym, 
lecz przeciwnie coraz bardziej je zaostrza- 
ją, Z Raciborza zostali wywiezieni w 
głąb Niemiec wrzyscy więźniowie poli- 
tyczni. Aresztowania polaków trwają da= 
lej, Oficer pruski w Raciborzn publicznie 
dnia 3 bm. tłomaczył to w ten sposób: 
„Das polnische Gesindel müssen wir in- 
ternieren, damit wir im Ruecken freie 
Luft hahen*, (Polską hołotę musimy in- 
teraować, aby mieć na tyłach świeże po- 
wietrze). go 

Aby steroryzować ostatecznie ludność 
polską 1 osłabić dncha w powstańców, 
grożą niemcy, że zaczną arćszłować žo- 
ny pawstańców, którzy zbiegli do Polski. 

We wsi Mucki (Emanvelssegen) po- 
wiatu Pszezyńskiego oddział „Grenzschu- 
tzu* katował w nieludzki sposób Koło- 
dzieja, ojca 11 dzieci; do nieprzytomnego 
dano cztery strzały, w ten sposób kładąc 
go trupem. W tych samych  Muckach 
miejscowy pocztmistrz Otto zdradził Bia- 
lika, członka P, O. W., ojca czworga dzie- 
ci, który został aresztowany i rozstrze- 
lano. Aresztowano w tejże wsi 17-letnie- 
go chłopaka Kiszkę, przywiązano go do 
konia i odprowadzeno do miasteczka Ty- 
chów, gdzie go rostrzelano. Chłopiec był 
zupełnie niewinny. 

Dodać należy, że czesi jeśli sohwy- 
cą na swem terytorjum powstańca-nchodź- 
cq z Górnego Śląska niezwłocznie go 
aresztują i wydają w ręce władz pruskich. 


„Trzy niebezpieczeństwa”. 


Nauen, 11 września, (PAT). Radjo 
pozo, Naczelny prezydent Prus wscho- 
dnich Philip oświadczył na zgromadzeniu 
partji socjalno demokratycznej, że zie- 
miom wschodnich Prus zagrażają 8 nie- 
bezpieczeństwa. Zniesienie frontu na 
wschodzie spowodować może inwazję bol- 
szewików, drugie niebezpieczeństwo gro- 
zi ze strony polskiej propagandy, trzecie 
wreszcie niebezpieczeństwo zagraża Pru- 
som z powodu braku węgla. 


la proykładem Prusaków- takie Cosi dążą 
o sprowokewania wojny 7 Polską, 


Uchodźcy z okupacji czeskiej na Śląsku 
proszą © natychmiastowy ratunek. 


Cieszyn, 10 września. Od dwn dni 
pspływają do Cieszyna i Frysztatu coraz 
į liczniejsze grupy polskich uchodżców z ob- 

szara okupowanego przez Qzechy, gdzie 
| wbrew obowiązniącym umowom i przyrzecze- 
| niom haniebny ucisk czeski i wzmagająca 
się prowokacje czynią życie niemożliwem. 
Stosunki na Górnym Sląsku powodują 
ludność polską do opuszczania ojcowizn: 
i ratowania tego, co można ze sobą unieść, 
poranio resztą na pastwę losu. W dniu 
dsiejszym jawiła się w siedzibie Rady Na- 
czelnej - Cieszyńskiej delegacja uchodźców 
z prośbą o przygotowanie nmieszczenia dla 
około 100 nowych osób. Uchodźcy stwier- 
dzają wielkie przygotowania wojskowe oze- 
chów, a to zarówno na Sląska, jak na Mo- 
| rawach i na Słowaczyźnie, 
Nie ulega wątpliwości, że w rązie wy- 
| wołania przez Prusaków wojny o G. Sląsk, 
| ezesi wsyóldziałając x nimi w tajnam poro- 
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męskie, damskie i dziecinne, 
25% taniej niż w Warszawie, 


wyprzedaje WŁ Manda Piotrkowska 127, 
JE o, 


OGRÓD GRAND-HOTELU. 
W sobotę, dnia 18 b. m. 


l. Lewaka. 


Na każdym kroku widać również szcze. 
gólne przygotowania na dzień 13 b. m., 
w którym ma się rozpocząć nowy maniľe- 
stacyjny strejk czechów 3 powodu Sląska 
Cieszyńskiego. Najwyższy niepokój wywołała 


mo OFR< 


BENEFIS 
koncertmistrza 


wśród ludności polskiej 'wiadomość, podana 
przez paryski „Temps“, jakoby załatwienie 
sprawy cieszyńskiej miało byó odroczonem 


aż do chwili plebiscytu na G. Słąsku. Ewen- 
tualność tę uważa ladność polska zg kata- 
strofę i w memorjale do Rady Naczelnej 
Cieszyńskiej domaga się natychmiastowej 
interwencji wojsk polskich. 


Krwawe rozrachy. żywnościowe. 


Sosnowiec, 11 września. (PAT). Pi. 
sma katowickie donoszą, że we Wrocia 
wiu, Głogowie i innych miastach śląskich 
odbywają się rozruchy na tle aprowiza- 
cyjnem. W wie, jak donosi Biuro 
Wolfa, zabito 12 osób, 8.11 ciężko ranio- 
no.  Onegdaj we Wrocławia wojsko 
również strzelało kilkakrotnie do tłumu 
Są ranni. Zabitych, jak donoszą pisma 
wrocławskie, niema. 


Irsaj oplos Psary. samorząd odrębna 
repabiki pórnośąciej 


Nowa próba oderwania tego obszaru 
od Polski. 

Wiedeń, 11 września. Pisma berlińskie 
przynosza dzisiaj inspirowane artykuły i do- 
niesienia o rzekomo zamierzonem nowem 
powstanin na Górnym Sląsku. 

Wedle tych informacji Polacy dążą 
przez wywołanie rnchn zbrojnego do przy- 
spieszenia terminu plebiscytu, a tym „zama- 
chom* polskim postanowił rząd pruski poło- 
żyć kres w ten sposób, że dzisiejsze posie 
dzenie konstytuanty pruskiej ogłosi samo- 
rząd Górnego Sląska jako odrębnej Rzecz- 
pospolitej. j 


Wiedeń, 11 września: (PAT). „Neue 
Freie Pressę* donosi z Berlina: „Acht 
Abend Uhr Blatt* dowiaduje się, że ulti- 
matam ententy nie będzie odrzuczone 
przez rząd niemiecki, ponieważ rząd po- 
godził się z myślą usunięcia $ 61. 


Zmiany w gabinecie węgierskim. 


Wiedeń, 11 września (PAT). „Nena 
Freie Presse* donosi z Budapesztu, że 
minister handiu Heinrich zgłosił swoją 
dymisję motywując ją tem, że obecny 
rząd nie będzie uznany przez ententę, 


owa Wilsona. 


Roterdam, 11 wsześnia, (PAT). Ra- 
djo pozn. W Saint Louis wygłosił Wilson 
mowę, w której bardzo ostro krytykował 
taktykę ludzi, którzy cheą przeszkodzić 
Stanom Zjednoczonym przystąpienia do 
związku narodów. Mowa Wilsona była 
jedną z najbardziej ostrych mów, jakie 
wygłosił. Bronił on nadto gorąco spra- 
wy Szantungu, który ma być wobec przy- 
rzeczenia Japonji przyznany Chinom. Wil- 
sọú spodziewa się, że Japonja dotrzyma 
swe przyrzeczenia. 


Dalszy spadek korony austriackiej, 

Wiedeń, 11 września, (PAT). „Naues 
Wiener Abendblatt* donosi z Zurychn, że 
korony austrjackie ponownie spadły. De- 
wizy austrjackie spadły z 9.75 na 8.50. 
korony austrjackie stemplowane i nie- 
stemplowane z 10 na 8, a koróny czeskie 
z 17.60 na tö. 


Kors marki niemieckiej. 


Wrocław, 10 września. (PAT.) „Bre: 
slauer Morgenzeitung* donosi z Zurychu, 
że kurs marki niemieckiej spadł do 26 


centimów. 
cholera w Pekinie. 


Wiedeń, 11 wsześnia. (PAT), WBA. 
denosi z Amsterdamu. Jak podaje „Tempe* 
w Pekinie w ciągu trzech tygodni zmarło 
4000 ludzi na cholerę. Fpidemja słabnie. 


—=— 


0 ratyfikację tra 


Traktat pokojowy jest poważnie za- 
gróżony nie przez niemców, ani przez 
socjalistów, ale przez kongres amery- 
kański, który zmienia jego zasadnicze 
postanowienia, odnoszące się do Ligi na- 
rodów, chcąc w ten sposób zapobiedz 
wszelkiej przyszłej interwencji Stanów 
Zjednoczonych w sprawach europejskich. 

Dokument traktatowy składa się, jak 
wiadomo, z dwóch* części: ze statntu Ligi 
narodów i właściwych warunków poko- 
jowych; obie pozostają w ścisłym .związku 
z sobą, przez mandaty polityczne, przy- 
«nane Lidze. 

Autorowie traktatu usiłowali uniknąć 
podejrzenia, jakoby niektóre sprawy za- 
łatwiali jednostronnie na korzyść państw; 
które reprezentują, wszędzie więc, gdzie 
powstawały wątpliwości co do przyznania 
pewnych obszarów, poddano je pod man- 
dat Ligi narodów, stwarzając fikeję po- 
wszechnego condominium. Jest to na 
razie fikcja, gdyż Liga dotychczas nie 
została zorganizowana, a może wcale nie 
powstać, jeżeli kongres amerykański u- 
chyli udział w niej Stanów Zjednoczonych. 
"Wówczas trzeba będzie traktat zmienić 
zapomocą klauzul dodatkowych i jeszcze 
raz przedłożyć do ratyfikacji parlamentom 
interesowanym. Pomijając: przewlekłość 
tej procedury, groziłoby niebezpieczeń- 
stwo, że Niemcy zechcą skorzystać z tej 
sposobności, sby uchylić się od spełnienia 
warunków pokoju, co w pierwszej linji 
dotknęłoby Polskę i Francję. Oprócz 
tego konferencja byłaby zmuszona za- 
łatwić inaczej los obszarów, oddanych 
pod mandat Ligi, czyli rozpatrywać na 
nowo drażłiwe terytorjalne sprawy, które 
już omal nie doprowadziły do rozbicia 
kongresu pokojowego. 

Postawa zatem, zajęta przez senat 
amerykański, jest dla Europy bardzo nie- 
wygodna i nie można się dziwić niepo- 
kojowi, jaki ogarnął Paryż i Londyn na 
wiadomość o uchwałach, zapadających w 
Waszyngtonie, 5 

Powody opozycji przeciwko trakta 
towi są rozmaite, może jednak jednym z 
głównych jest chęć nowej większości 
kongresu udzielenia wotum nieufności po- 
lityce prezydenta Wilsona, 

Ostatnie wybory przyniosły — jak 
wiadomo —. porażką stronnictwa demo- 
kratycznemu, które w swoim czasie prze- 
prowadziło elekcję prezydenta Wilsona; 
w obu izbach kongresu większość prze- 
szła do jego przeciwników z partji repu- 
blikańskiej. Na stanowisko prezydenta 
ten wynik wyborów nie ma żadnego 
wpływu, gdyż głowa państwa w Stanach 
Zjednoczonych nie zależy od parlamentn, 
i nieraz już istniała Butuacja, w której 
prezydent rządził wbrew większości kon- 
gresu; ale parlament jest suwerenny 60 
do przyjęcia lub odrzucenia układów 
międzynarodowych, wiążących państwo i 
jego większość. W danym wypadku prag- 
nie to swoje drogocenne prawo wyzyskać 
aby przeciwnikom politycznym zgotować 
klęską; są jednak także powody natury 
zasadniczej, wynikająca z treści traktatn. 

Jednym z głównych spornych ustę- 
pów jest kwestja Szantungu, która dotyka 
blisko całej polityki Stanów Zjednoczo- 
uych wobec państw azjatyckich, »Szan- 
tung, prowincja chińska, do której na- 


HENRYK MANN, 


| Nędzarze. 


(POWIEŚĆ). 


4 


(Ciąg dalszy.) 

Dinkl wszedł za nim, trącił go w 
bok i zapytał dlaczego się chowa. Jedna 
= mich wzięła go na oko, więc może mieć 
widoki na dobre miejsce, Dinkl dowcip- 
kował, ponieważ go to nie nie obchodziło. 
Balrich, którego to tyczyło, miał w pier- 
siach takie uczucie, jak wtedy, gdy go 
wydalono z fabryki. 

Panna Bock potraktowała go jak 
zwierzę, — człek go się boi, a jednak 
nie bierze “go na serjo, a nie jak męż- 
sżyznę, 

Nareszcie odeszły; Dinkl w ukłonach 
wyprowadził je, gdy nagle stało się nie- 
szczęście, Jeszcze nie zdążył się Dinkl 
podnieść z kornego ukłonu, gdy obydwie 
panie już leżały na schodach, Hesslin- 
gowej spadł kapelusz wraz z połową 
siwych włosów. í 

Na górze nad poręczą dzieci Dinkla 
wily się ze śmiechu, — wobec czego 
ojcieg zrozumiał o co idzie. Wygrażając 
pięścią rozpędził dzieci i pomógł. potem 
paniom. Na szczęście właśnie z dołu 
uadchodził Herbesdór(er, i niebawem damy 
postawiono na nogi. — Boże mój, co $o 
było! — krzyknęły zgodnie naturalnymi 


PTĄtGRE, 


tatu. 


leżała dawniej niemiecka kolonja Kiao- 
czau, został uznany w traktacie, jako 
podlegający Sferze japońskich wpywów, i 
Japonja uzyskała tam szereg przywilejów, 
silnie ograniczających zwierzchność prawa 
Chin; tymczasem polityka amerykańska 
dąży już od dłuższego czasu konsekwent- 
nie i systematycznie do osłabienia potęgi 
japończyków na azjatyckim kontynencie, 
i do wzmocnienia chińskiej republiki, 
która istotnie zwraca wszystkie swoje 
nadzieje ka mocnej protektorce z za 
oceanu Spokojnego. 

Z powodu postanowień o Szantungu, 
chińczycy traktatu nie podpisali, teraz 
podjął tę sprawę senat amerykański, który 
chce odmówić aprobaty tej części trak- 
tatu. Wobec znanych obaw, jakie bndzi 
w Stanach Zjednoczonych wzrost japoń- | 
skiej przewagi ma dalekim wschodzie, 
stanowisko, zajęte przez większość senatu, 
znajdzie niezawodnie w opinji publicznej 
uznanie |: poparcie. 

Opozycja senatu zwraca się dalej 
przeciwkv udziałowi przedstawicieli Ame- 
ryki w komisjach Ligi narodów, które 
mają faktycznie spełniać mandaty tery- 
torjalne, Lidze przyznane. 


Wszystkie odnośne. postanowienia 
traktątu zostały juž skreślone przez ko- 
misję spraw zagranicznych, wybrane przez 
senat, a i plenum izby wyższej pójdzie 
za tem hasłem. jest to następstwo głoś- 
nej doktryny Monroego, która zabrania 
Europie wszelkiej interwencji w spra 
wach amerykańskich, i zmierzała pierwot- 
nie do uniemożliwienia państwom euro- 
pejskim roztaczania protektoratu nad nie- 
dołężnemi republikami łacińskiemi środ- 
kowej i południowej Ameryki. Zastoso- 
wanie tej samej zasady do Stanów Zjed- 
noczonych wobec Europy, jest tylko lo- 
gieznem dopełnieniem pierwotnej teorji. 

I ten pogląd jest popularny w Spo- 
łeczeństwie amerykańskiem, które w po 
lityoznem odgrodzeniu od europejskich 
zamieszek widzi najsilniejszą gwarancję 
potęgi i dobrobytu swojej ojczyzny. 

Jakie są szanse traktatu w kongresie, 
dotychczas niewiadomo. O ile chodzi o 
senat, zasiada tam 58 republikanów i 
42 demokratów, pomiędzy którymi znaj- 
duje .się 44 zwolenników poprawek, u- 
chwalonych przez komisję i 12 wątpii- 
wych; ale sytoacja komplikuje się wskutek 
przepisu konstytucji, wymagającego więk- 
szości dwie trzecie dla każdej uchwały, 
odnoszącej się do układów międzynaro- 
dowych; może więc zajść ewentnalność, 
że seuat odrznci 50 poprawek, zinienia- 
jących tekst traktatu, ale odmówi także 
ratyfikacji, dla braku kwalifikowanej więk- 
Bzości. 

Traktat nie upadnie wskutek opo- 
zycji Ameryki, gdyż, aby go w życie 
wprowadzić wystarcza ratyfikacja trzech 
państw sprzymierzonycii, 

Dotychczas tylko parlament angielski 
zatwierdził układ pokojowy bez zmiany; 
parlament francuski pójdzie niewątpliwie 
za tym przykładem; trzeciego votum do- 
starczyć mogą Włochy, albo Japonja. 
Pod tym względem istnieją już pewne 
wątpliwości. Włochy żądają korzystnego 
dła nich rozstygnięcia kwestji Rjeki, 
Japonja ogląda się na Szantung; oba 
państwa zechcą przez odiwiekanie ratyfi 


głosami. Tu na schodach rozlane są 

zdaje się mydliny + —  Dinkl chciał za- 

przeczyć, ale Herbesdórfer krzyknął swym 

zachrypłym głosem: „Bączność!* i naj 
wszelki wypadek rozkrzyżował ramiona, | 
jakby przewidując mowy . upadek. Panie 
poprosiły obydwach robotników, aby obej- 
rzeli je z tyłu, a gdy Diak! nie mógł na | 
nich znaleść śladów mydła znalazły je 
same, bez jego pomocy. 

— Co teraz? Musimy przecież być 
w mieście na herbacie. Wrócić do domu 
i przebrać się! 

Dirk! doradzał tę drogę, ale panie 
były zakłopotane: 

— To potrwa przynsjmniej pół go- 
dziny, a co powie generałowa? 

Zjawiła się Polsterowa, załamała rę- 
ce i zaproponowała, że zmyje płamy z 
sukien, poczem nastąpiła techniczna na- 
rada. Pozostała ona bez skutku; Diuk! 
zwyciężył, dorzucając, jako decydujący 
atut, zdanie o szybkości automobilu Hess- 
linga. d 

Nawiązując obojętną rozmowę, od- 
prowadził Dinkl obydwie panie. Ożywiły 
się one dopiero ujrzawszy ohauffevr"a, -a 
gdy już siedziały w automobila, odpowie- 
działy na pożeznalny ukłon robotnika 
ledwie mrugnięciem oczu, nie poruszając 
głową. 

Dinkl był jednak zadowołony, i gdy 
auto odjechało, stał, trzęsąc się ze śmie- 
chu. Dzieci, które podkradły się nie- 
znacznie, oberwsły swoje, ale Dinkl śmiał 
się przytem, a wszyscy Śmiali się wraz z 
nim, Polsterowa i sąsiadki, dzieci i reszta 


obecnych. 
day cała hołoła z haiasem wżiegała 


ra września 1919 r. 


kacji wywrzeć presję na Francją i Anglję. 
Jak dłago potrwa ta taktyka, przewidzieć 
trudno; dla naszych interesów jest ona 
bardzo niekorzystna, gdyż opóźnia za- 
łatwienie sprawy naszych zachodnich 
granic i przedłuża terror niemiecki na 
Sląskn Górnym. Jesteśmy jednak bez- 
silni, gdyż nie przyznano nam nawet 
głosu przy roztrząsaniu kwestji spornych, 
a mamy związane ręce, podpisawszy i 
zatwierdziwszy traktat. Rumunja użyła 
innej metody, odmawiając z góry swego 
podpisu, z powodu fatalnego układu o 
mniejszościach narodowych, a w sprawie 
węgierskiej wprost nie zastosowała się 
do poleceń i nakazów koalicji. Bliska 
przyszłość okaże, czyja dyplomacja lepszą 
obrała drogę. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Na tyłach armji Denikina wybuchło 
powstanie w obwodzie kubańskim. 
— Stosunki między Denikinem a Petlu 


rą są naprężone. Doszło do walk. Spodzie 
| wane jest zupełne zerwanie, 
— Mianowany sekretarzem ambasady 


polskiej w Waszyngtonie adw. Leon Berenson, 
został odwołany. 


= 


era contra Kramarz 


Przed kilka dniami ukazał się na 
łamach paryskiego korespondenta „Jornal 
des Debats“ interwiew z dr. Kramarzem 
w kwestji cieszyńskiej, w którym to inter- 
wiewie dr. Kran.arz, spekułując wyłocznie 
na pieświadomość zagranicy posunął się 
do świadomie kłamliwego twierdzenia, że 
w swoim czasie koła rządzące w Austrii 
starały się obszar Cieszyńskiego sztucz- 
nie połonizować, aby go potem „tem ła- 
twiej*.. germanizować! Kramarzowi cho- 
dziło w tym wypadku o wpojenie zagra- 
nicy przekonania, że polskość nie stano- 
wi skutecznej zapory dla germanizmn, że 
zaporę taką stanowi czeszczyzna. 

Fałsz to oczywiście wierutny, a 
Świadectwem jest choćby Śląsk Górny, 
który grantownie zdawałoby się zgerma- 
nizowany wśród największego ncisku i 
prześladowania narodowościowego odro- 
dził się narodowo w duchu polskim, otrzą- 
snął z germańskich naleciałości do tego 
stopnia, iż dziś — czego nigdy nie czy- 
nili w stosunku do swych tyranów czesi 
— choć bezbronny rzucił powstańcze wy- 
zwanie zbrojnym legjom niemieckim! 

Fałsze d-ra Kramarza domagały się 
odprawy. Podjął się tego wdzięcznego 
zadania pos, Liebermann na łamach tegoż 
samego francuskiego dziennika. 

Pos. Liabermann, jak należało się 
spodziewać, odmówił przedewszystkiem 
Kramarzowi prawa przemawiania w imie- 
nin narodu czeskiego, ponieważ jest om 
politycznie izolowany, wpływ zaś. jego 
rosciąga się zaledwie na garść dawnych, 
osobistych przyjaciół. 

Zarzut podniesiony przez Kramarza 
w interwiewie, że polacy zajmowali fotele 
w rządzie austrjackim, odrznea pos. Lie- 
bermann niby piłkę z powrotem w stronę 
„zlatej Prahy*, 

Dr. Kramarz ma słabintką pamięć, 
należało mu więc przypomnieć, co też 
uczynił pos. Liebermann, że podczas ca- 
łej wojny, a nawet po zawarciu pokoju 


TEATR POLSKI (Gegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piątek, 12 września. „Prusacy“, Promjera. 
Sztuka w akt, na tle dziejów 1918 r. J. Borow- 
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w Brześcin Litewskiem dwaj ministrowie 
czescy zasiadali w gabinecie austjackim, 
Co sje tyczy historycznego stosunku 
polaków do czechów w czasie pozostawa- 
nia pod berłem rządów austrjackich, to 
poseł Liebermann pośpieszył również w 
sukurs jego słabej pamięci, przypomina: _ 
jąc, że w swoim czasie Polak właśnie, a 
nie kto inny, mianowicie hr. Badeni po- 
święcił swoją karjerę polityczną, gdyż 
chciał przeprowadzić przeciw niemcom, 8 
na korzyść Czechów, zamach stanui p 
tej sposobności doprowadził manarchję 
habsburską nad skraj przepaści. 

Dalej następują w odpowiedzi pos: 
Liebermanna dłoższe wywody w kwestji 
stosunków, panujących na SJąsku Cie- 
szyńskim, w których to wywodach w 
przeciwieństwie do kłamliwych twierdzeń 
Kramarza wykazuje on, iż w Cieszyńskiem 
Niemcy wespół z czechami uciskali wes- 
pół z czechami neiskali polaków. 

Kłamstwem oczyście ze strony Kra: 
marza było twierdzenie, iż jego rzekomo 
przyjazna postawa wobec polaków stała 
się powodem, jż został on osądzony. I ten 
fałsz sprostował pos. Liebermann, przy- 
pominając, iż dr. Kramarz tak mało my- 
slal o odcjącnięciu polaków od Austrii, 
iż obrońcy jego wykazali w procesie, ża 
dr. Kramarz działał w dobrze zrozamia- 
nym interesie samej inonarchji habsbur- 
skiej, której przyszłość leżała mu na 
serca (sio!)... 

Jezeli dr. Kramarz grozi, iż czest 
stosownie do uchwały swej komisji do 
spraw zagranicznych, nie podpiszą trakta- 
tu pokojowego, w razie gdyby ich apaty- 
ty aneksjonistyczne co do Cieszyńskiego 
nie zostały zaspokojone, to — oświadcza 
pos. Liebermann — nie jest w stanie to 
nikogo przestraszyć. Manewry  partji 
Kramarza są zbyt znane, aby groźbę po- 
dobną brać poważnie. Zresztą j ze stro- 
ny Polski możnaby, coś podobnego zrobić, 
cą jednak w tym wypadku odpowiadołoby 
istotnie nastrojowi ludności. 

Odpowiedź powyższa d-ra. Lieher= 
manna spotkała się znów z odpowiedzią 
dra Kramarza, równierz na łamach „Jour- 
nal des Debats*. 

W tej nowej swej filipice dr. Krae 
marz starał się podtrzymywać nadal swe 
nonsengowe twierdzenie, iż podczas pa- 
nowania anstrjackiego Polacy na obsza” 
rze Śląska Cieszyńskiego byli varodem 
w stosunku do Czechów uprzywilejowae 
nym. Odpowiedź ta d-ra Kramarza dala- 
SĄ echo w jednej jeszcze odpowiedzi 
posła d-ra Liebermanna, a spowodowała 
ją głównie ta okoliczność, 14 wtem osta- 
tniem swem wystąpienin dr, Kramarz 
sfałszował statystykę . obszaru cieszyń- 
skiego, posługując się cyframi, odnogzą- 
cemi się do tych okręgów, które. nie gą 
byuajmniej przedmiotem sporu. 

Tym razem, jak widzimy, nie powio 
dła się dr. Kramarzowi jazda w prasie 
francuskiej na konikn fałszo i obłody. 
Byłoby bardzo pożądane, aby Żadne z wy- 
stąpień czeskich w prasie francuskiej $ 
wogóle koalicyjnej nie pozostawało bez 
odpowiedzi, zwłaszcza w tym momencie, 
gdy sprawy granic naszych oczekują 
ostatecznego rozstrzygnięci ł 


w powrotem na górę, o mało nie prze wró- 
ciła Karola Balricha. Stał on na scho- 
dach i wpatrywał się w plamę od mydlin. 
Ustąpił im z drogi, ale nie śmiał się 
wraz z nimi, a jeno brwi zmarszczył... 
Szwagier poklepał go po ramieniu i za- 
brał do kantyny, zaznaczając, że alli 
będą oni tylko przesskadzać przy porodzie. 

Kantyna była przepełniona: od wszy- 
stkich stołów krzyczano pytania na temat 
zaszczytnej wizyty i mydlin. Wypadek z 
mydlinami interesował całe zgromadzenie. 
Mydliny były pointe'ą dowcipów, podob- 
nych do siebie, jak dwie krople wody, a 
wzbudzających jednakie ryki, oznaczające 
śmiech i wesołość. 

Do Balricha, Dinkla i Herbesdóriera 
przysiad? się miloząc stary malarz, który 


od niedawna mieszkał w piwnicy u Klin- ! 


koruma. Kołatał on sią po świecie, aż 
wreszcie uznał za stosowne złożyć swe 
stare kości w miejscu, gdzie miał ojczy- 
zną i krewnych. On i Balrich nie mówili 
nie, dopóki Herbesdörfer ich o oo zapy- 
tał. iał on wymowę, jak dzikus, i wy- 
sławiał się z takim trudem, jak gdyby z 
dnia na dzień zapominał mowy ludzkiej, 
Zapytał on: skąd wpada na myśl bogatym 
kobietom, że nieproszone przychodzą ga- 
pić się na rodzącą robotnicę, jak na kro- 
wę. Dink? trącił go dyskretnie i pokazał 
mu pod stołem banknot dwudziesto mar- 
kowy, który panie pozostawiły. Na głos 
zaś powiedział; — Nudziło'im się. Woda 
na herbatę u generałowej joszcze się nie 
gotowala. 


Bairich tymczasem szykko oddychał. 
>ja? zemiar podnieść się ł zagmwaźyj, ża 


j bogaci mogą mieć serce! Miał bowiem 
przed oczyma wstydliwy uśmiech Fmmi 
Buck, a w atmosierze gryzącego dymy 
czuł zapach fijołków. Ale stary malarz 
spojrzał na niego. krzywiąc w uśmiechu 
swą gębe, i odebrał mo głos. 

— Ja znam serce bogaczy, où chwili 
gdy widziałem takie bogate bydlą nad- 
biegające na krzyk robotnicy, której ra- 
mię wciągnęła maszyna. O takich wypad- 
kaclı, kazała ona sobie natychmiast do- 
nosić. 

— Sam to widziałeś, wuju Sellertf 
— zapytał groźnie Balrich. Myślał bo- 
wiem o małej dziewczynce, którą starzec 
do siebie znęcił. 

— Ja sam, — a ta robotnica była 
później moją żoną, a twoją ciotką, 

— Ach, tak — mruknął Balrich i 
utkwił wzrok w stole. 

— Nie zwracać uwagi na pieniądze, 
to jest najlepsze. I w myśli czynił sobie 
wyrzuty, że swej siostrze Leni przez go- 
dzinę tłomaczył, iż bogaci stoją wyżej od 
biednych. 

Przybliżył się Szymon Jauner, usły= 
szał on to, co Balrich mówił niemal szep- 
tem, i walnął pięścią w stół, jakgdyby 
był wściekły. Szanować pieniądze, to 
niema celu. Ale ot jak trzeba! I krzy- 
wymi palcami sięgnął karczowo przez 
stół. Balrich, który znał go dobrze, od- 
powiedział z rezygnacją: „Ja wolę kawa- 
łek własnego, ciężko zapracowanego chle- 
ba“ — i ukrejał sobie ze swego chleba 
kromkę. 

(Dał. e. nast.). 


*"Tłomaezył G. W 


4. 


Warszawa. 


(Telet. od własnego koresp.) 


Wezorajsze wyścigi konne. 


(w) Wczoraj, w drugi dzień wyści- 
gów konnych, zgromadziło się na Pola 
Mokotowskiem nie o wiele mniej publicz- 
ności, niż pierwszego dnia, t.j. kilkadzie- 
siąt tysięcy ludzi. Obrót totalizatora 
przewyższy? trzy czwarte miljona marek. 
Jak i poprzednio, niemal na calej linji 
zwyciężyły konie, wskazane w wczoraj- 
szym „Głosie*, jako faworyci. Na 8 bie- 
gów, w siedmiu aż przyszły konie te 
pierwsze do startu, w ósmym zaś biegu, 
faworyt nasz zajął miejsce drugie. Wynik 
biegów był następujący: 

Bieg I. Zwyciężył 
trzewskiego. Totalizator 

Bieg II. ` Bina — M. Róga. 
zator 41 mk. 

Bieg HI. Aragwa — E. Bahtina. 
Totalizator 26.50. 

Biev TV. Rabuś — ks. Lubomirskie- 
go. Drugie miejsce, Salomon — Wola- 
nowskiego. Totalizałor: zwycz. 26 mk., 
francuski 28.50 i 37. 

Bieg V. Topola — B. Wydżgi. — 
Drogie miejsce, Red. start — Wolanow- 
skiego. Totalizator: zwyczajny 25, fran- 
suski 21.50 i 31.50. 

Bieg Vi. Kalignia — Jurjewicza i 
hr. Wielopolskiego. Drugie miejsce, Ma~ 
dame Angot — Wolanowskiego. Totali- 
sator 29.50. franc. 20.00 | 80.50. 

"Bieg VII. Konspirator — Romulla, 
drugi Córka Toski — Bałutina. Totaliza- 
for 81, franc. 27 i 81. 

Bieg VIII. Promień — hr. Morstina, 
drugi Anona de Hoffmana. Totalizator 
29.50, franc, 26.50 i 37. 


Aah 


Akteon — Za- 
mk. 29 za 20. 
Totali- 


Przesilenie ministerjalne. 

(w) Jak donoszą, przesilenie gabi- 
netowe obejmie i ministerstwo zdrowia 
publicznego. 

Nowy szef cenzury. ? 

(w) Kierownikiem wydziału praso- 
wego (cenzury) przy policji państwowej, 
został mianowany Antoni Sygietyński, 
prof. konserwatorjnm. Objął on joż swe 
urzędowanie. 


Demonstracja bezrobotnych. 


(w) Wozoraj, tłum bezrobotnych de- 
monstrowa?ł przed ministerstwem pracy i 
wtargnął do gmachu, żądając zaniechania 
likwidacji robót publicznych. Policja u- 
auneła demonstrantów. 


Wyjazd Morgenthana. 


(w) W sobotę wieczorem opuszczają 
Polske ozłonkowie misji amerykańskiej: 
amb. Morsenthan i gen. Jadwin. udając 


"TEATR 
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Dziś 1 dnt następnych 0 £. 8 
sobotę 1 niedziel 
Cyklop - Ma 


ście utrzyma 30 ludzi i wiele innych. 
ARTUR BAGANZ— Seliga, 2) Cyklop Mańko—-Piasecki, 3) Czaruchin—Lutto, 4) Witkowski 


1 
Diera 2 mk. Dziś Lutow skreci | pognie sztaby żałezne, zegnie szynę 


å 


„ 
Piątek. 


sie do Paryża. Razem z nimi jedzie Je- 
legat żydów ukraińskich, adw, Goldstein. 
Kilku członków misji przez tydzień jesz- 
Cze pozostaje w Warszawie. 


=== 


Łódż. 


Mruchomienie uniwersytetu. 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje nam: 

Wobec tego, że zwolnienie studentów- 
ochotników z wojska nie nastąpiło i jak 
się zdaje, nie nastąpi, a wydawane jedynie 
będą urlopy, senat akademicki uniwersyte- 
tu ogłasza, iż uniwersytet będzie urucho- 
miony, jak zapowiedziano od 1 październi- 
ka, ale tylko w znaczeniu ograniczonym. 
Zapisy rozpoczynają się 15 września. 

Dopuszczeni do studjów będą: a) słu- 
chacze dawni, którzy zgłosili się do służby 
wojskowej w swoim czasie, ale nie byli do 
niej przyjęci; b) słuchącze zwolnieni dla 
swych specjalnych zajęć lub powodów przez 
akademicką komisję kwalifikacyjną; c) stu- 
denci dotychczasowi, pełniący służbę woj- 
skową, którzy od władz wojskowych otrzy- 
mzją odroczenia, urlopy lub zezwolenie na 
kontynuowanie studjów podczas służby; 
d) wszystkie słuchaczki; e) słuchacze i kan- 
dydaci teologii; f) tegoroczni maturzyści i 
maturzystki. 


SE 


Używanie miar metrycznych. 


Od 1 września w całym państwie pol- 
skim weszły w życie przepisy o obowiąz- 
kowym używaniu miar metrycznych. inne 
miary są odtąd wzbronione. Za przemiar 
inną miarą (np. łokciem, arszynem, funtem) 
igoa kara, a sam towar odmierzany bę- 
‘dzie konfiskowany. 

Również dowody, jak rachunki, fak- 
tury itd. muszą brzmieć w miarach me 
trycznych. 

W okresie przejściowym do dnia 1-go 
listopada r. b. pozwolone jest wystawianie 
w oknach wystawowych cen podwójnych 
za jednostkę miary dawną i obecną, z tym, 
iż cena za miarę metryczną będzie wypi- 
sana większemi literami. 

Dla wygody sprzedających i kupują- 
cych wydane będą tablice porównawcze 
miar. 

Z Rady Miejskiej. 

Najbliższe posiedzenie Rady Miej- 
skiej odbędzie się we wtorek, dnia 16 I 
Środę, dnia 17 września 1018 roku e go- 
dzinie 6-ej po połndniu, w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej przy ulicy Średniej pod 
N 14. 

Porządek dzienny; 'I. Komunikaty. 
ii. Wybory: a) zastępcy przewodniczące- 
go Rady Miejskiej na miejsce r. Tzdeb- 
skiego, b) 8 członków Rady Miejskiej 


12 wrzesnia 


1918 r. 


do komisji skórhowej na miejsce raulnych 
Derynga, kafłwikego 1 Iziebskiego. Il) 
Wnioski magistratu w sprawie: 1) wypu- 
szczenia Vl-ej długoterminowej emisji 
obligacji miejskich w wysokości 20 mil- 
jonów marek, celem zrealizowania po- 
życzki 20 miljonowej, przyznanej magi 
stratowi przez Pol. Kr. Kasę Pożyczko 
2) otwarcia apteki miejskiej, oraz zatwi 
dzenia budżetu tej instytucji; 3) asygno- 
wania z fauduszów miejskich kwoty mk, 
1,250.000 na kontynuowanie robót publi- 
cznyci, wobec uiemożności otrzymania na 
ten cel pożyczki od państwa; 4) asygno- 
wanie kwoty mk, 12,300 na kupno trzech 
silników elektrycznych dla składów drze- 
wnych, w celu umożliwienia „mechanicz- 
nego piłowania drzewa; 5) asygnowanie 
kwoty mk. 552,412 na podwyższenie opłat 
za leczenie i utrzymanie chorych w szpi- 
talach obcych; 6) wydawanie dziennika 
„Zarządu miasta Lodzi“, oraz zatwierdze- 
nie budżet tej instytucji. 


Osobiste. 
Wczoraj powrócił z urlopu preżes sądu 
okręgowego 'p. Rosman i przystąpił do peł- 
nienia swych obowiązków. 


Szkoła gospodarstwa domowego. 
Jak się dowiadujemy, miasto ma za- 
miar otworzyć w Łodzi szkołę gospodar 
stwa domowego. 


Nabożeństwo dla ewangielików. 

W niedziele, 14 b. m o godz. 1016, 
rano w świątyni zboru ewangielicko-reformo- 
wanego przy ul. Radwańskiej X 38, ksiądz 
Skierski z Warszawy odprawi nabożeństwo 
w języku polskim. 

Z pracowni psychologicznej. 

Pracownia. psychologiczna, zapócząt- 
kowana przez towarzystwa badania nad 
dziećmi, obecnie prowadzona przez zarząd 
miasta, rozpoczęła badanie dzieci—kandy- 
datów do oddziałów szkół pomocniczych. 
Badania prowadzi dr. Siwiński przy pomo- 
cy nauczycieli szkoły pomocniczej, Każde 
badanie trwa przeszło 2 godziny. 


Kwesta „Ratujcie dzieci“. 


W piątek, 12 września r, b. o godz. 
6 wieczorem w lokalu łódzkiej miejsco- 
wej rady opiekuńczej, Piotrkowska 96, 
I p. obdędzie się zebranie komitetu orez 
osób zaproszonych dla omówienia spraw 
w związku z kwestą będących. Przed- 
stawicieli zaproszonych związków zawo- 
dowych oraz członków komitetu uprasza 
się o przybycie punktualne na zebranie. 

Nie: wolno nikomu uchylać sią od 
tej akcji społecznej, która ma na celu 
ratunek miljona dzieci — przyszłych o0- 
bywateli, nia wolno obojętnie czekać, aż 
inni to robić będą, nie wolno vozu zwra- 
cać wciąż na Amerykę, która i tak już 
dosyć ulżyła nędzy w Polsce! Komitet 
pragnie, aby w tym roku zajęli się tylko 


0, 


w 
og 61 8.30 w. 


Kabaret i Walki 


ko wykona dnżo -dotąd niewidzianych numerów, a mianowicie: 


Dobrze dobrane 4 pary walczące, 8 nu- 
merów kubaretowych, między  innemi 


Wielka sensacja XX-go wieku! 
1) Jedną ręką podniesie £ ludzi dorosłych, 2) Djabelska kuźnia na 
gołej piersi, kowale bądą kuć podkowy. 3) Na gołej ułowie Qyklopa będą rozbijać calowe deski, 4) Cyklop wykona tak zwany Śmiertelny most, na mo- 
Dziś, dn. 12 września walczą: Ponownie zapisał sią i wstąpił do turnieju znany zapaśnik świata 
Kroton (walka szwajc. na 
budowlaną na swym karku obciążoną 20-30 indźmi. UWAGA! W poniedziałek pożegnalne przed- 
stawienie! Bilety do nabycia w kasle teatru od godz. 11—! i od 5—10 w. 
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dorośli, gdyż kwestowanie przez dzieci 
dużo ziego przynosi — mały jest zbiór, 
bywały nadużycia. 

Komitet nie wątpi, że apel jego do 
społeczeństwa łódzkiego odniesie pomyśl- 
ny skutek. 


Kary za niedostarczenie kontyngentu 
płodów rolnych 
Komisarz rządowy na powiat łódzki 
skazał w gminie Puczniew 35 gospodarzy 
na karę 70,500 mk. i 259 dni aresztu za 
niedostarczenie przypadających na nich ilo- 
ści płodów rolnych, . 


Demonstracja robotników drogi 
Łódź—Kutno. 

Wczoraj około godziny 1-ej po poł. 
robotnicy, zajęci przy roboiach ziemnych 
na linji Łódz— Kutno, w liczbie 10,000 osób, 
udali się do inżyniera Wierzbickiego w ce- 
lu otrzymania należnej im gotówki za pra- 
cę w tygodniu ubiegłym. 

Wyriszyli oni z Widzewa, Na rogh 
Kilińskiego i Głównej rozproszeni przeż po- 
licję demonstranci, grupkami i pojedyńczo 
podążyli na ulicę Piotrkowską przed mie- 
szkanie delegata ministerjum robót publicz- 
nych, inż. Wierzbickiego, w nieobecności 
krarego demonstracyjnie rozłożyli się na 
ulicy. 

Policja tutaj nie interwenjowała, do- 
póki tłumy zachowywały się spokojnie, 
z chwilą jednak, gdy pewna ich część pod 
wpływem agitatorów, poczęła się burzyć i 
czepiać pociągów kolei elektrycznej łódz- 
kiej, wówczas konne i piesze oddziały po- 
licjj zażądały od demonstrujących, aby Się 
rozeszli. 

Tych, którzy stawili opór- funkcjo- 
narjuszom policji, aresztowano. 

O godzinie 4-ej na ulicach panował 
spokój. 

Teatr Polski. 

Dziś po raz pierwszy teatr daje 3-akto 
wą aktualną sztukę J, Borawskiego „Prusa: 
cy*, osnułą na tle wojny europejskiej pod 
czas wkroczenia wojsk niemieckich do jedne: 
go z miasteczek na Podlasiu w 1918 r. 

Jutro w sobotę po południu o godzinie 
4-ej po cenach najniższych ukaże się po raz 
ostatni w sezonie „Zaczarowane koło“, wie- 
czorem zaś klasyczna komedja „Fircyk w za- 
lotach*, 


—— 


Z sądów. 


=— 


15 lat ciężkiego więzienia. 


Sąd okręgowy rozważał sprawę prze- 
ciwko Józefowi Janusżewiczowi, 24 lat i 
Antoniemu Borowiakowi, 29 lat, oskarżo- 
nym o napad zbrojny z art. 589 oz. IT 
ust. 4 i 8. ] 

W dniu 8 grudnia 1918 roku okoła 
godziny 9 wieczorem do mieszkania Leo- 
polda i Idy małżonków Freimark przy ul 


pasy. Ceny mlejsc zniżone: [-6 miejsce 10 mk. 


Bliższych iotormacji uozieli 


Zawiadomienie. 


przystępując do zorganizowania 
chóru 


przyjąć udział w chórze, o 
Związku codziennie w godzi 

UWAGA: Zapisy przyj 
września r. b. 


Nawóz konski 


do sprzedania około 400 fur ze stajni 
wojskowych” garnizonu łódzkiego, 


kancelarja 
Zarządu Kwaterunkowego garnizonu Łódz 
kiego ul. Moniuszki 2. pokój nr. 54. poczem 
retlektanci po obejrzeniu nawozu ba miejscu. 
złożą oferty w zapieczętowanych kopertach 
w tymże zarzadzie na zakup całej ilości lub 
części nawozu, ewentualnie zakontraktują 
kupno i wywóz nawozu na 1 rok ze stajni 
dotychczas niezakontraktowanych. 


Tarzi Lwiątkm Zawodowego Pracown. Handlowych i Bitredgch 
m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, 


przy Związku, prosi członków i ich rodziny, życzących sobie 
plsywanie się w kancelarji 

h od 5 do 7 wiecz. 

owane będą tylko do 20-go 


obficie zaopatrzony. 


tualne przybycie. 


19%4—3 
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Rada Związków i Stowarzyszeń 


robotniczych m. Łodzi urządza w parku Brauna (Przę- 
dzałniana 64) w niedzielą 14 b, m. o 2-ej pop. 


Wielką Zabawę Ogrodowa 


z nadzwyczaj urozmaiconym programem, na który mię- 
dzy inuemi złożą się: koncert orkiestry szejblerowskiej 
„ pod kierunkiem p. Tonfelda, występ Tow. Gimn.-Sport., 
strzelnica, chór, tańce na sali, kosz szczęścia, poczta 
francuska. konfetti i wiele innych. 


W niedzielę, dn. 14 września od 4 popołudnin na stawie 
p. A. Stefańskiego w Rudzie Pabjanickiej odbęda się 


| 32 e e e 
Wyścigi pływackie. 

Panie i panowie, którzy chcą brać udział pi 

UWAGA: Tramwaje kı 


2 lub 3 pokoje 


umeblowane z wszelkiemi wygodami z kuchoią w śródmieściu 
poszukuje młode małżeństwo. 


Wieka Zabawa Ogrodowa 
pod „Białym Niedźwiedziem“ --- przy ul. Kilińskiego 1/5 
Strzelanie do tarczy. 


Bufet obficie zaopatrzony w trunki i żakąsk* 
Połecnjąc się łaskawej ramięci Sz. bywalców. pom ataje 
z poważaniem 


Bufet na miejscu 
252—2 


i są o punk- 
co 20 minut. 


Oferty pod „A.“ w „Głosie*, 


W. Pastuczak, 


amean 


Dr. med, 


L. Żołędziowski 


Hsystent Uniw. w Krakowie, 


przyjmuje w chorobach oczu od 
5—. Pańska 4i. 


Jr. Szaygrowicz 


powrócił. 

| Krótka nr. Ga. 
Choroby kobiece i akuszerje. 
10—11 1 5-8. 


BPeosiadłośe 


przy ul. Kónstantynowskiej z wolnym placem frontowym i oficynę 
o 9 oknach, o dwuch sałac 
z oświetleniem elektrycznem i siłą. 

Wiadomość: Piotrkowska Nż Ii2, w pralni chemicznej. 


W celu zasilenia bibłjoteki  sss_: 


przy Związku zawodowym pracowników i pracownic fryzjerskich 
odbędzie się w miedziełę i4 b. m., O godzinie 2 po poł, w o- 
grodzie „Luna (Stenki 


Wielka Zabawa, połączona z tańcami 


Bufet obicie zaopatrzony w zimue i gorące zakąski, 


|Dr. S: Kantor 


re | Specjalista chorób wenerycznych 
$ tskórnych 1 dróg moczopiciowych 
(niemoc piciowa), 
mientami Róntgena i światłem. 
Piotrkowska N2144, 
róg Ewangelickiej. 

Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—8 po poł, Dla pań od 5—6 p. p. 

575—30 


fabrycznychiipo 6 okien i 6 mieszkań, 
234—3 


jewicza 40) 


Do sprzedania 


26 warszistów tkackich mechan, 
szerokości 52 cale, gładkie, s ms- 
szynkami i dodatkami za marek 
13.000— Zgłoszenia pod „Tkal- 
nia* do adm, „Głosn*,  987—3 


Dentysta 
F. Oreitzer -Fin 


powróciła 6e- 
Piotrkowska Nè 24 


Leczenie pro- 


236-10 


Kupuje 
brylanty, stare złoto, srebro itp 
ZAKŁAD JUBIL. i ZEGARM. 


A. LEHKOWICZ, Łódź Pinth, 89. 


66.61 3: AZ YA dE 


Piatok, 12 września 1919 r. 


* 


Po długiej chorobie zakończył pełen trudów żywot uko- 
chany nasz brał, szwagier i wuj 


F 


ERNEST SCHÖN 


współwłaściciel firmy G. 6. Schön w Sosnowcu. Pogrzeb od- 
będzie się w Wiesbadenie. O ciche współczucie prosi pozostała 


Sosnowiec, dnia 10-go września 1919 roku. 


Milsza N 87 wtargnęło trzech uzbrojonych 
bandytów. którzy, gróżąc rewolwerami, 
zażądali wydania pieniędzy. 

F. leżeli w łóżku i jeden z bandy- 
tów stanął obok nich, Drugi począł szar 
pać Freimarkową i zmusił ją do oprowa- 
dzenia go po mieszkaniu, a następnie 
związał jej ręce sznurkiem i zakneblował 
usta ręcznikiem. Trzeci zaś stanął na stra- 
ży w korytarzu. 


Nakazując zachowanie bezwzgłędnej 
tiszy, bandyci zrabowali według zeznań 
Idy F. palto wartości 1000 mk., 800 mk. 
w banknotach 100 mk. i 100 rb. srebrem 
i 15 rb, złotem, 
srebrny. 

Dnia 18 grudnia w domu przy ulicy 
Franoiszkańskiej N 86 policja zaareszto- 
wała kilku osobników, podejrzanych o 
bandytyzm i podczas rewizji znaleziono 
tam dwa mansery i branning, przyczym 
jeden z przyłapanych osobników (Janusze- 


różne rzeczy i zegarek 


wicz) przy wkroczeniu policji usiłował 
schować mauzer pod łóżko. 
Wszystkich aresztowanych  okazano 


małżonkom F., którzy w Januszewiczu 
znali jednego ze 'sprawców napadu, który 
w obawie by nie był poznany, namawiał 
swoich wspólników, ażeby „palnąć w łeb 
Freimarkowej*. 


W marcu 1919 r. został wykryty drugi 
uczestnik rozboju Borowiak, który będąc ba- 
dany przyznał się i wskazał na Januszewi- 
cza i na niejakiego Dyżka, jako współwin- 
nych: Osobistości tego ostatniego nie udało 
się ustalić, 


Na śledztwie Borowiak zeznał, że na 
napadzie „zarobili* 1000 rb., którymi się 
podzielili; czynny udział brali Januszewicz, 
który był inicjatorem napadu i „Dyżek* on 
zaś czuwał tylko.  : É 

Rewolwer kupi! od policjanta. Na ea- 
dzie Januszewicz nie przyznał się do winy, 
Borowiak zaś w słowie ostatniem zaznaczył, 
że ma na sumieniu jeszcze kilka napadów 
i że dawno już powinien leżeć w ziemi 


Sąd po zbadaniu świadków skazał oby- 
dwóch podsądnych po pozbawieniu wszystkich 
praw na 15 lat ciążkiego więzienia każdego, 
& na zasadzie amnestji zmiejszył im karę 
o jedną trzecią i po 350 mk. opłat sądo- 
wych i solidarne pokrycie kosztów sądowych. 


411 


„RODZINA. 
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Dnia 7 b. m. zmarł po ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 


Aleksander Mowszowicz 


student chemji 


. Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi w piątek, dn. 12 b. m. 
o g. 3 po poł. o czem zawiadamiają znajomych, przyjaciół i życzliwych pogrążeni w głębokim smutku 


przeżywszy lat 26. 


Łódź, dn. 12 września 1919 r. : 


W dn. 7 b. m. rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 26, nasz wierny, ukochany przyjaciel 
© 
Sasza Mowszowicz 


Prawością i nieskazitelnością charakteru oraz dobrocią serea potrafił zmarły zaskarbić sobie szozere pray- 
mpatję wszystkich bez wyjątku znajomych. Pamięć o Nim w sercach naszych nigdy nie wygaśnie. 
Ma siomia lekką będzie. 


wiązanie i 
Niech 


student chemji. 


Łódź, dn. 12 września 1919 r. 


Przeciw tyfusowi. 
Wytępi go się tak, jak wytępiło się ospę. 
(„Mation“) Podczas wojny otaczano ©- 
peracje medyczne równą tajemnuiczością, 
jak operacje wojenne. Prawdopodobnie 
nietylko dla tego odniesiono zwycięstwo 
nad epidemją, lecz jest faktem niezaprze- 
czalnym, że ją zwyciężono. Nauka mo- 
głaby jaż pochwalić sią zwalczeniem 
t. sw. grypy hiszpańskiej, gdyby więk- 
szych jeszcze nie odniosła zwycięstw. 
> W Europie zachodniej szerzyła się 
w przerażający sposób epidemja tyfusu. 
W stycznia. 1915 r. ua 100,000 ludzi 4-ej 
armji francuskiej zapadło na tyfus 659, z 
których 111 umarło. Rozpoczęto wówczas 
szczepienie, przectwdziałające zarszie. W 
krótce zaczęto odczuwać błogosławione 
skutki tego środka ochronnego: w marcu 
1915 r. zanotowano 203 wypadki zamiast 
poprzednich 650 i tylko 38 wswadków 


Śmiertelnych. Liczba śmiertelności i 
zachorzeń spadała coraz bardziej: w gcu- 
dniu 1915 zanotowano 161 wypadków, w 
czerwcu 1918 r. — 28, w grudnin tegoż 
roku — 18, w maju 1917 r. — 8, w sty- 
czniu 1918 — 1, 6. e 

Ogólny wynik rozważeń statystycz 
nych dowodzi, że epidemja tyfusu w woj- 
sku pod koniec wojny była słabsza niż 
przed jej wybuchem. 

Jakże to sobie wytłumaczyć, zwła- 
szosa jeżeli się weźmie pod uwagę po- 
datny do wszelkich chorób i wyczerpany 
tarapatami wojennemi organizm żołnierza? 
Jedyną odpowiedzą na to jest skutecz- 
ność szczepień tytusowych. Są ope jedną 
z najświetniejszych e RO którą z8- 
wdzięczamy w pierwszej linji profesorowi 
Wringhtowi, twórcy zasad i metody szcze- 
pienia tyfasu | profesorom francuskim 
Widalowi, Chantemesse'owi į Vinoent'owi, 
kżórzj  wdoskonalili tachniegną stronę 


Marzeczona z rodziną. 


Ziomkowie. 


szczepienia, Bez nich musieliby zarówno 
nasi nieprzyjaciele jak i my złożyć broń 
przed silniejszym przeciwnikiem, 
Obecnie pracują medycy francuscy 
nad uproszczeniem metody szozepień 1 
spopularyzowaniem jej tak jak popularne 
jest obecnie szczepienie ospy. Wkrólda 
więc może uda się zwalczyć epiiemję 
tyfusu, który raz nazawsze zniknie % por 
| wierzehni ziemi. ŚWY 
Poe "M 


Gielda warszawska. 
Dnia 11 września 


Buble carskie — 102.60— 104.60 
Ruble damskia 32,00—235,00 
Korony — 49.90 — 50.25 

Franki — 880,— 892.50 

Funty — 180.75—128.00 
Dolary — 38.00. 


Helenów. Plac Sportowy. 


h W niedzielę, dnia 14 b. m. o godz. 2-ej po poł. 
urządza 


Liga Sportowa Gier Ruchomych w Łodzi 


DZIEN SPORTU 


skiej mili (1 
BIEGI: "ye opi 0 9 


W programie: SKOKI: o wa mati: nor 
== RZUTY: « dyskiem, xuy i szczepe m, 


jak również Mecz piłki nożnej 0 ofiarowa- 


ny puhar. 
prawem wejścia do du mk, 2.50, dla uczni I żołnierzy mk. 1.50, 
maa Fiejaca siedzące pó mk. 
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8,60 1 mk. 8. 


Z DNIEM 1-60 PAŹDZIERNIKA ROZPOCZYNAJĄ SIĘ KURSA 


GIMNASTYKIRYTMIC ZNEJ | 
usioą JAQUES DALCROZE'A 


POD KIERUNKIEM JADWIGI ZARZYCKIEJ 
ZAPISY OD 8—5. KOSCIUSZKI 69. ZAPISY OD 3—5. 


Sm pB 
PIOTRKOWSKA s PET Da3 pokoi 
Ważne dla wszystkich kupców! Olunan 8 mie posz 


kuję. 230 
Grand Hotel Nz 224 


| Iberowski Henoch h zgubit pa 
L'ort niem, wydany Ty, 


Wszelkiego roszaju wagi i hajrozmaitszych 

.. rozmiarów stempiowane ciężarki systemu me - 

trycznego znanej, najlepszej fabryki wag „Weber, Dah- 

ne i S-ka w Warszawie” są do nabycia bezpośre- 
dnio u przedstawiciela firmy 


- Inż. Pawła Bekera GZ JE ug 88 


ul. Piotrkowska Aè 13i 


jalipanówna Wanda gubite 
no na miejscu wykony- 


ez Jopo niemiecki NZ 


ke 


` w joh zakres wol Massart aa zgubiła 
Szybka I dokładna obsługa! tang fabryczne E 8 "za 


RER Chamine bit pi 
wydany w Łodai. ca 


de français pariewiiere 

| Legons et par groupes par in- 
stitutriee dipłomóe pix avanta- 
,00—1 | gaux.: S'adresser EE > 
1h JHAANIOWA 23 chen. Berger entre. 
lesse e pa 

zzz. |English" med ines A 
pondence. Cegielniana 66 — 26. Łóżka 3 3 materacami, szeslong, 
froru 1—3. 214- > Bi: pi $, eg | 
ORT ZJ ET NE y etc. okazyjnie lo sprzedania. 
Fryzjer, Gapa wabzenie | Wiad Piotrkowska 154, ofi- 
Staro-Zarzowska 19. woatię [syna 1 wejście, II piętro XG 7. 


„m 161—2 
TWE EPE. 
Crank Pre” ma wany od e z ukofczodą szkołą 


hileczarz 
nach bardzo umiarkowanych. 


mleczarskę w Rze- 
bodi A W podwórza szowie, poszukuje posady. Ofer- 
065—6 


ty pod B. S. proszę składać w 
Ta szyciem potrze- 
Froblanka bas Zachodnia 68, 


WARSZTATY REPARACYJNE! SE ESEWNNE 
urządzenie 


| | [ 7 d sklepu kolo- 
Onłoszenia yeg o sprzedania 


njalnego. Radwańska 32, $ p. 
A. A.A. A. B. llajtzńsza Fono- 


wa wyprzedaż resztek na męskie, 
damskie i dziecinne ubiory i pal- 
ta. Bostony, szewioty, tuchkre- 
" korty, welury na palta, su- 
ja, wełną i bawełna na biuski, 
suknie 1 kostjamy, jedwabie, e- 
taminy, batysty białe 1 kolorowe, 
ca 205 areo; kły A ohustki, Prawie 
taniej niż, wszędzie, 
bo w y areitan prywatnem, U- 
waga! dia kupoów ustępstwa, 
Kilińskiego N 40 (Widzewska) 
fe, II p. m. 10. 268—1i 
3 materace, szafę, 
[I Al Łóżka, U, oto- 
wing © 


stół, krzesła, tremo, leżań- 
blureczko — sprzedam tanlo, 
jotrkowska 261 m. 4, 11 Pigios 
front. 0-5 


Ñi Meble $ łóżka. m sza- 

otomane, bieliż- 
niarkę sali kredens, stół, 
krzesła, biurko, fotei, stół, biu- 
rowy, prasę, lustra, komode, gra- 
mofon, maszynę do cia sprze- 


adm. Głosu. _165—2 

adalnią w 

Mleczarnia "azz 

ym iran 

E OUIET do sprzedenia. Oferty w „Gloster 
076—3 | p, 1683 
ianino, nb fishar- mjęztów 
f orte ia k posa wszukuje lekaji 
Ot W a AZ, a ia A iiaturzystka łaciny 1 matema 
harmonja.. dwie wa odj tyki w zakładach naukowych, 
rm | HO CZWArtEJ klasy mio? Pa- 
Jeden idy POW (Ee aws saż Szulca 37 m. 7. 180—8 
le: sypialka i sal ERIN pe PY PE 
0%) e k Wy] gani pry Pane Nauczyciel pozzotowje wa- | 
Rynkiem | Praofasdom potrzebny | dnlch zakładów naukowych. Ul. 
od zaraz dia młodego, Inteli<| Kilińskiego 31 Cpęemz. 


gentnego, bezdzietnego małżeń- 


Piątek, 12 września 10% r. 
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go jako naj 


0883] 


90039214883 


szkań 
Jeneralny PINEN Stefan MICHALSKI, mt. Piękna 8. 
Zastępstwa na prowincje są jeszcze do oddania. 
Miejsca sprzedaży detalicznej w Warszawie: 


St. THURSZ. 
Chłodna 15. 


F. BAHNER, 
Graniczna 14. 


„POGHODNIA* 
Chmielna 37. 


„AUER“, 
Marszałkowska 137. 


W. LECHOWSKI, 
Elektoralna 22. 


1. BERMAN, 
Nalewki 38. 


Cena aparatu na Warszawę Mk. 35.— 


Kursy Pedagogiczno-Freblowskie 


IDY JANOWSKIEJ, nimga s». | 


Zapisy nowych kandydatek przyjmuje kancelarja kur- 
sów codziennie od 10—1 i od 3—5 po poł. Wykłady roz- 


poczęły się. 


Pokoje umeblowane 


z elektrycznem oświetleniem, ku- 
ehonkami 1 R= a] greota a: 
mt są zaraz do wynajęcia oi 
do 12 marek na dobę. eon 
nie A mę, do 180 marek. Zielo 
873—10 


Romana Praszkierowa 


absolwentka uongo konserwa- 


torjum 241—3 
wznowiła lekcje gry Fai 
pianowej. 


tinkien. 7,1. at. ip ad 2-4, 


Pia! i koncertowe o pięknym 
nina tonie do sprzedania. 
Kilińskiego 44, m. 25. 803—8 

j; umeblowany x eiektry- 
Pokój cznem oświetleniem zá- 
rAz do pznatęsi Sienkiewicza 
M Je 87, lewa of. 1l p. 050—3 


Poszukuję zaraz lokalu 2—3 po- 


kojów ze sklepem w 
śródmieściu lub knj upie, Oferty 
zaraz z ceną składać w admin. 
„Głos Polski“ pod „Zaraz“, 
128—2 
4 nauczycie! (-ka) do 
Potrzebny historji , powszecte 
nej. Oferty piśmienne do kance- 
tarji 8-kl. gimnazjum żeńskiego, 


Południowa 16. 

wożniea, ii 
Potrzebny się ze świadectwami 
do Warsz. Tow. Mleczarskiego, 
Kościuszki 20 188—8 | MOE 


F kój frontowy na pierwszym 
U piętrze bez mebl}, przy ul. 
Eulskięgo 0 83 m 4 do wynajęcia 
zaraz. jrzeė moina między 
12—8 pop. + 

gazowy kąpielowy, osi 
MS at daalena M irete di. 


. RE Adolf Bankier, Piotrkowska 


201-3 


dam tanio, Piotrkowa a Amy 


stwa. Ofórty w adm. pod „A. B.* łaciny do 8-ej kia- 
Tp. tont. 10) ma ji Nauczyciela. SEDONA IS DAR 
wszelkie futra. Pła- wydany przez Komisję |SI% żeńska. Łaskawe zgłoszenia 


Al! kupuję najwyższe ceny. Kupon, Szacunkową Rolną na|Składać wadm. „Głosu“ sub „Ła- 


8. Goana adepci NŚ: |imię Heleny Rozenbnum, został omt. 1 GRÓB 
rzyjmuję reparacje kuśnierskie. | spalony. 299—1 oczciwy stróż domu. 
120—23 i ATE Potrzebny Hyiomierska Noo. 
mysz (puje Aerobe meble, władmę| 0 3881|m 
E BU ub opie Jana. założ ray. i najróżniejsze domowe rucho- pokoju umeblowane- 
Sal padli, & ray, Bey A gdy Poszukuję zosia on: 
la enAc. d 

PN p Are Dłogiej) front, sklep. AG kiem z sioni. Oferty pod | 
kareta, para a Kaisty 2% 8 najtaniej dostać można | a~r; umeblowany słoneczny z 
dryczka, zażastaken" raene | KAȚBly. winre wajstów. RA Pokój |oeognanztm niatan 


wozy i rolwagi -resorowe oraz 
wózki ręczne do sprzedania, Ki- 


LLL | NIEM Ara dO WYNAJĘCIA, Boné 
kto chce wiedzięć, o co dykta 18 18, m. Ne 2-8-2 


każdy, 


lińskiego 28, ku 28, kużnia. 166—3 w matematyce chodzi 1 
do 8-ej kl i 
in, 4, Tapies | gruntownie opanować, Joj strong Polonista: 2054n gimn 


Cagielniana B4, eoa aee 

ki i przyjmuje wszelkie tapicer- 
skie roboty po niskich cenach. 

216—4 

4 natychmiast fa- 

do wynającia "eyeing i 


na a (ewent, 5) asortymenta 


techniczną, zgłosi 
Szuloa M l6 m.7, spytać studen- 
ta, wykładającego w zakresie 
szkoły średniej. Wykładam ary- 
tmetykę, algebre, geometrję, lą- 
anie z ich hlstorją rozwoju oraz 
póczątki analizy jasno, przystę- 
pnie z uwzględnieniem wskazó. 


szukiwany, Łaskawe oferty pro- 
szę składać sub „Wybitny polo- 
nista“ w adm. Głos 190-2 


Poszukuje 10 eor marek za 


na 
potekę po Towa- 

rzystwie, wiele 

10 u ! fryzjera. 


Pokój umeblowany z pianinem 
do wynajęcia, Oferty pod | w 
it. „6. T^ w adm, „Głosu? 


Pakó umeblowany z całódzien- 

or za nania an'io 
snów do Jęcia, Pańska 
pe die: 


t do obr 
a pitay a Gae 
wej rolí, ul. Plotrkowska M 159 
w aklepie, od godz. 11—12. 


218 


Bo sprzedania 


2 bryki fabryczne 


do rozwożenia towarów. 


. Srednia 34, s.s 


Dr. Feliks Skusiewięz 


ul. Andrzeja (l. 
Choroby skórne 4 


od 9—11 i od 
BEZ pon po pal. Panie 1-13 
rano. 


pol udzielam 
Stenogralji prr ogjedya: 
© nl grupom. informa- 

cje-Pańnka 41 m 41 m. 10, od 3—5. 
912—8 


li jeune parisienne donne des 
ne ; de Franoais Ścrire 
am Gios Polski M, P. 187-4 


sng dla modystek 1 Pań! 
Ważne Siegenska firma „Wie- 
ner: Werkathtte* zawiadamia Sz. 
Publiczność, iż najnowsze mode- 
le oraz fantazje 1 kwiaty s4 do 
nabycia w Łodzi przy ul, a 
kiewicza 36 61, m. 1, vis a vis 
parku. Sprzedaż odbędzie się w 
przeciągu 8 dni. Ceny przystę- 
pne. Na składzie są takto 1a80- 
ny velourowe i flloowe. 1342 


| REP 


dziectęcy w dobrym stô- 

nie do spania; Ulica 

Św. Jerzego X 19, m. 12. 220-8 
Lgobione iokamt: 

ronowlez Bndzel zgubił pan + 

152—3 


port, wyd. w Łodzi. 
5 | ester Jakub zgubił Ca Yig 


dany w Łodzi. 

per zczcwski Jakub zgubił pasz- GBA beds 
port, wyd. w Łodzi. 

pichan Dawid zgubił p: paszport 

Ii pae Pok | 1 kartę odroczenia, 
prze P. P. K. U. w Łodzi. 


3] dzi. 


Nr. 250, 


WZOROZEOYPEROJW PRI e I 
W najbliższej przyszłości wyjdzie 
z druku 


Wytworne pamiątkowe 
ilustrowane 
wydawnictwo p. t 


Sejm 


w dwóch częściach 
pod główną redakoją 
Antoniego Langego 
przy udziale grona wybitnych 


literatów i publicystów. 
Dział inform. pod kterunkiem pp: 


Jerzego Nowakowskiego i Ja 
łe Ka AVINA, ? 


Ka I obejmie: 
Przedmowa. Rzecz o ustroju par: 
lamentarnym w Furopie I Ame 

ryce od jego początków po dzień 
misie rei Krótki Pery dei 
organi sejmo’ pjmu t 
Polsce i ostatni Sejm (ozterole 
tnt) 1788 — 179i w dawnej 
czy pospolitej Polskiej. 
Część Il obejmie: 
Pierwszy Sejm 1910 r. w no 
zmartwychwstałej Polsce. Szkle 
4 kębia posłów, budowniczo- 
wie ństwa Polskiego — ich 
przemówienia. Deklaracje, Spra- 
Dekrety, ordyn. wybornzę 
e Arena itp. Ra 53 gn 
Bacia Alerty b ejmu, li 
ta posłów 1 ioh Prada 
woal klubów i komisji sejmo 
wych wraz ze szczegółami; urzę: 
dy sejmowe i ich skład: Ryciny | 


gmachów sejmowych, posiedze- 
nia, uroczystości 1 portrety. 


Po wyjścia z druku cena 
będzie podwyższona. 


WYOAWAICTWO 


„Odrodzenie Polski” 


Warszawa, Boduena £ 


Filja Łódzka 
Łódź, uł. Skwerowa 7 


Sejm 


ję maki Antoni RWE ZACZAC jort 
niemiecki, wydany w L 
1443 


jajman Huna bit meti | 
ii pepe wów R” | 


w 


Pea Paulina zgubiła 


niemiecki, wydany w RY 


odzynek Józef zgubił pasz =| 
Rowyd w kodm. Piai 
giponim 1 Riki, Aleksan 

drowska N ILI, zgubili kwit 
kaucyjny za M 8591 na Pa: 


zain 
zenzwsjg Szmul zgubił pne 
port Ey, wyd. RZ 


jjornstein Bi Blmche Binem zgubił 
paszport niemiecki, WOZY 


Łodzi. 
loek zgubił 


pireniolo Moszek look z 

pły niemiecki, wydany w 
240—3 
re: or Lejzer zgubit t pasz 
rosyjski, wydany w Łodzi. 


133—>|póldman Szmul „er, zgubił 

"dóbr 1 tanio repara- |g, Paszport rósyjeki, wydany w 
Rowery e zakład rowerów | Sowa: (ina 
B-cla Pladek, Nawrot 32. froskont s Sånul zgub zgubił p paszport 
108—5 niemiecki, wyd, w Łodzi. EJ 

a dobrze prosperu- | foldeztein Fawel zgubił pasz 
Restauracja jaca „i dobrym | U porę wyć. w Bodai. u 3 


punkcie do sprzedania, Wiado- 
mość—Kilińskiego 84, sklep ko- 
tonjat 3 


umiejąca pro 
$łużąca REM m „potrzebna, 
Wolfson, Zawadzka 2 -8 


prag maszyn z siłą. Wiado- 
Koś t Feitelsona idu ayt 
Piotrkowaka 00. 


„Bi P. 4 
Do sprzedania aai ma | 
om murowany o 20 mieszka- 

ill niach sprzedam, nl, Lesne 


M 9, przy ml. Drewnowskiej, 
237—3 


wek nowoczesnej metodyki). „ 
"= 


/nawaty przyjmuję do roboty, 
Krawaty CAŁ do s szerobienia, 
Qegielninna 53 m. 15, 05—5 


fłodystka poszukuje posady se- 


zonowo lub na stałe, 
Oferty w „Głoste* pod „B. B.* 
229=% 


lomość Benedykta 
191- 
jeden komplet o 
Potrzełny Reha tezie oś 
spotu  przędzalni. lerty pod 
„Preędzalnia X 12042* do adm. 
„Głosu Polakiego*. Ôtr 


Potrzeba aaao mai- 


dziecka. Wiadomość—Konstanty- 
nowska 17 m. 8. 080—3 


“Filej ki. 
Uezenica il-ej Gimnazjum 


fologieznego udziela 
lekcji. Wiadomość: ni. Kilińskie- 
go N 78, m. t 240-2 


ticzesfca może bye prerjet 


mieszkanie £ on = 
dziennem utrzymaniem Warun 
ki Piotrkowska $3 m. 5 0 godz. 
7 do Saj wiecz. iln=g 


Bedaiar 1 upluyca Marat Socha 


jbora Bernard agul tigi 
mację chlebową na 9% osó! 

245—1 

jekowicz jztael zgubił paszport 

niemiecki, w Łodzi, 103-3 


zralewicz Chaim zgu bił paszport 
niemlecki, wydany w Panjani; 
cach, 105— 3 


aka Adoif zgubił pasi 
miegki, Wyd. w 24 


ubezyński Edward zagubił p pa- 

saport niemiecki, wyd. w Lo- 
dzi | bilet roczny kolei elektry- 
cznej dojazdowej, 


1086—31 t 


paonr Maks zgubił paszport 
niemiecki, wyd. w Łodzi. 0934 


Rok Jakub zgubił paszport nie: 
S miecki, „Wyd: w Łodzi, 16:—8 16:—8 


grojnbwamowi Kbramowi ekre 

dziono paszport MME Ne 

dany w Płocku. 

TUR August zgubił "A 
| niemiecki, wyd. w Łodzi 

11 Michał zgubił kartą, wę wę 
gl owy, 144—| 


yi 
saport niemiecki, 


mady, M 
Brzezin ich. 08—13 
przekaz na mk, 400 

Zqobiono teeni a aia 
ro W. Łaskówski, płatny 10-g0 
września r. b, na mi. Południe 
wej 58, Szafir, fe | 

it ki 
Lqubiono ES 


dany przez elektrownie, na imię , 


„| P..Rosenberga, Wolborska B8. 


porty na imię 
a Broniatow= 


